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Ner 27. R O K  1835.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

D i i i  Weroniki P.

P ism o tO| w ychodzi codzienn ie  oprócz św iąt 
u roczystych w d ru k a rn i S t .  G ieszkow skiego.
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Naywyższy stan barometru byt dnia 1. 
Marca - - ....................................28” 0”’,970;

Najniższy d. 1. Stycznia -  2G
Średni stan barometru z ca łe­

go  roku . . . . . . .  27
Naywiększe ciepło było d. 14 

Lipca - - -  - - -  .  . „ -j-
Naytnnieysze d. 7 Stycznia —•
Średnie z całego roku - -J-
Naygorętszy miesiąc był L i ­

piec, średnia bowiem jego tempe­
ratura b y ł a ................................t  10°,692R

Dni zupełnie pogodnych w c a ­
łym roku było - - - - - - -

Pogodnych z Chmurami - -  -
Pochmurnych - - - - - - -
Dni mglistych było -  - -  - -

w których deszcz padał było 
—• śnieg - - - -

^ n o i ó w  b y ł o ...............................
tatr panujący był południowo-zachodni.

Wichrów by to w całym roku - 36.
Ostatni śnieg un wiosnę padał dnia 12:

Kwietnia.  1 r

7, 591

5, 998

29xr, 3R. 
13, 1
8, 930

42 
106 
217 

40 
118 
47 
17

Pierwszy zaś w jesieni d. 24 Października.
Dnia 15 Października o godzinie 7 |  ra ­

no by ło trzęsienie ziemi trwające około dwóch 
sekund, w kierunku z południowo-zachodniey 
w północno-wschodnią stronę.

Kraków 30 Stycznia 1S35 r.
J . K . Sieczkowski.

Cześć Urzędowa.
*  Ł-

K h a k ó w . T a x a  żywności na iniesiąa 
Luty i', b. jest  następująca: Halka bib ro ­
że k ,  z piękney mąki pszenney za grosz 1. 
ma ważyć lotów 6 ^ .— za gr. 2. ł: 13 . — za 
gr. 6. funt. 1 lot: 12. — za gr. 12 funt: 2. lot: 
24. — za gr.  24- funt. 5 lot: 16. — Chleb ż y ­
tni) z czystey mąki  żytney za gr. 3. ma wa­
żyć lót: 2Si— za gr. 6. funt. 1. lot. 26 za
gr. 12 funt.  3 lot. 16. — za gr. 24 funt. 7. 
lotów— . — Chleb Pr ąihticki za zł. !. powinien 
ważyć f . 8 lót. 26. ,za każdy zaś funt p rzeważają­
cy płaci się po gr.  3. — M ąki p szen n ej nay pię- 
knieyszey miarka zł. 1. gr. 5 . — bułczanóy 
zł. 1. gr. 3. .średnicy groszy 2 2 .— ó lą k izy -  
tuey w naylepszyin gntunku zł.— . gr. 29.—M iq-
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ea wolowego z bydła spaśnego fun<: gr. 8. — 
polędwicy wolow ey gr. 10. — mięsa z dro- 
bnieyszego bydła po gr  4. — Cielęciny pię- 
kney po groszy 8. — Skopowiny po gr .  — 
Wieprzowego mięsa schab zwanego ąio gr. 
9. — ze słoniną i skórą groszy 10. słoniny 
świeźey czyli bilu po gr. 16. wędzoney wy- 
prawney po gr. 2 0 .— Piwa  marcow ego g a r ­
niec po gr.  24. kwarta pogr.  6.— butelka kwar- 
towa dubrze zakorkowana i w piasku utrzymy­
wana po gr.  7. — Piwa dubeltowego zwyezay- 
nego garniec po gr.  18.— fleszowego po gr. 
9. — S o li grubo tluczoney kwarta po gro ­
szy 1 6 . mialkiey po gr. 1 3 . — Świec  ru rko­
wych łojowych funt. gr. 2 6 .— ciągnionych 
gr.  23 . — Mydlą funt gr. 22.

t

Ceny bydła z  targu  d. 30 Styczn ia  1835 r.

W ó l  ważący mięsa luntów 450 kosztuje 
zip. 146, ditto 400 zl. 126. ditto 350 zip. 
108. djtto 300 zip. 80 ditto 2U0 zip. 44. — 
Krowa średnia chuda zp 47. Wieprz karmny 
średni zip. 97. Chudy zip. 39.
Ciele średnie zip. 10 gr. 12.

Przekonali  się i w komplecie ułożono 
(podpis:) Peszke — K asprzycki W W.  MM.

M. Goiembiowski K .  T.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy  
te K leparzu  p rzy  K rakowie sprzedawanego.

Dnia 3. Lute- 
go 1835 r.

Korzec Pszenicy..
— Zyta. . . . .....
— jęczm ień:
—  O w sa........
^-  Grochu ....
—  Ja g ie ł.......
.— Rzepaku. .

Przekonal i  się o powyższych cenach zbo­
ża i o n g i n a l  j u k  zwj kle podpisa l i :

Peszke. K a sp rzyck i  Z W. G. VII.  W. G.
Golembiowskt K. T,

L O T F R J A  K R A J O W A .
W  645 ciągnieniu dnia 4 Lutego 183f r. 

W przytomności osób od rządu do tego wy­

znaczonych,  wyciągnięte s koła zostały n a ­
s tępujące n u m e r .

83. — 39. — 44. — 46. — 40.
Przyszłe Ciągnienie 646 przypada d. 11 

Lutego 1835 r .

Dnia 5 b. m. i r .  o godzinie 10. z rana 
w Wsi  Gluza okręgowey sprzedane będą 4 
krov y, i para koni. — Dnia zaś, 6. t. rn. i 
r, W M. Chrzanowie licytowaną będzie przyo- 
'dziewa kobieca i korale. Chcący licytować 
z gotówką przybydź zechcą.

Ch rzanów 1 Lutego 1835 r.
Totna*z Jaw orsk i  K. S.

Część Polityczna.
W IA D O M O ŚC I Z O S T A T N IE Y  P O C Z T Y .

P aka i. 21 S tyczn ia . Legifym ści obcho­
dzą dziś żałobną pamiątkę zgonu Ludwika  
XV I .  — Cztery dzienniki tey bnrwy,  z po­
wodu powyższey żałoby, jui ro niewyjdą.

Jo u rn a l de Paris zawiera znowu dziś co 
następuje: .Podług  buletynu kajlisiowskie-
go, -o którym Wczoray mówi liśmy, batalijon 
Grenady wiele ucierpiał w potyczce z nie­
przyjacielem, i pólkownik onegoż, margrabia 
Caiiipo-Verde,  garstkę tylko ludzi uratować 
byl w stanie. Chociaż w tym buletynie, -jak 
w wielu innych karlistowskich, wielka pano­
wać zwykła przesadność,  pewną zdaje się 
bydź atoli rzeczą, że batalion ten napadnięty 
byl istotnie przez jenera ła  F.razo, i że dosyć 
znaczną poniósł stratę.»

Tenże  dziennik wpada sam zaraz w więk­
szą jeszcze przesadę, mówiąc daley: . M in a
urządził  19 batalijonów; (!!..)— i spodziewają 
się jeszcze ciągle,  że na powrot ol eymie do­
wództwo woysk królowey. .

List  z Bajonny donosi, pod dniem 15 co 
następuje: . Jenera ł  Mina,  pisał do jenerała 
(francuskiego) Har ispe ,  ze za kilka dni bę­
dzie znowu w stanie,  objąć dowoclztwo nad. 
woyskiem, i że ma nadzieję otrzymania od 
rządu,  jener.  Valdez za pomocnika.— Woy- 
ska królowey, które dnia 11 stały pod Pain- 
pełiiną, gotują się do wyruszenia przeciw Zu- 
nial icarreguy.— Kolumny jenerałów Loren-

1. mi i ó. 4

Zl | g r Zl g>‘ Zl gf Zl | g r
22 - 21 15 20 — 17 15
20 6 20 3 17 15 — —
19 12 19 — 17 20 — —
13 — 12 15 — .— — —

40 — 36 15 — — — —
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*o, Lopez,  i O ra a ,  opuścił)' Huertę  i Villa- 
bę ,  aby poląc/.oneini silami uderzyć na do- 
WÓdzcę karlistowskiego Erazo.*

Rząd fr. odebrał w tych dniach bardzo po­
myślne wiadomości ze Wschodu.  Nieporo- 
zmnieuia grożące nową woyną pomiędzy 
P o r t ą  i Egiptem zupełnie zagodzone zostały, 
i pokóy na Wschodzie zdaje się coraz bar ­
dz ie )  ustalać. W skutku czego, posłano już 
rozkazy do T u lo nu ,  ażeby floita francuska, 
z pod wysp hyeryjskich, gdzie dotąd czyniła 
ewołucye w oczekiwaniu dalszych zleceń, po­
wróciła do przystani tego miasta. — Cała 
przeto rzeczona fiotta, pomiędzy 25 i 30 sty­
cznia, spodziewaną jest  w Tulonie; że tylko 
3 okręty pozostaną na Lewancie,  dla obrony 
handlu francuskiego. (G.  P .  S . )t i*

*  W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

P a r y ż  17 Styczn ia . Marszalek Gerard,
przyszedł już  do zupełnego zdrowia.

Gal. M ess. zapewnia, że P. Rigny otrzy-* 
mat od posła zjednoczonych k r a j ó w , Pana 
Liyingston,  odpowiedź na pismo, w którem 
miał sobie doniesione o przygotowanych dla 
niego paszportach, P.  Liwingston miał wy­
raźnie oświadczyć, że jego inst rukcje nie 
przepisują postępowania, jakiego w podo­
bnym zdarzeniu chwycić się powinien,  po­
nieważ zdarzenie takie przew idzianem bydź 
nie inogło. Protestuje on przeciwko wszel­
kiemu złemu llóinaczeniu wyrazów' użytych 
W poselstwie prezydenta i zapewnia,  iż ten- 
Że ni^dy nie wątpił  o rzetelności Francyi, a 
teiu lnniey nie ma zamiaru c t jnien ia  pogró­
żek; zaproponowane zaś kongresowi środki 
nie mają bydź natychmiast wykonane,  ale 
Wniesione zostały na przypadek,  gdyby tząd  
francuski nie clioial powtórnie przedstawić 
•zbotn zawartego z krajami zjednoczonemi 
t> akta tu, j, m samem zadość uczynienia te- 
Diuz zaniechał. Wzywa nareszcie ministra
ażeby tuu donió -ł • i • •, •'  umosi, j ak te  są  rzeczywiście za-
niiaty rządu,  i czyli j est  życzeniem tegoż,
* 8|.^ n.a‘J ch,“ i - t  z Francyi się oddalił ,  lub 
czy i też ma oczekiwać na iustrukcye rządu

swojego.  J a k ą  odpowiedź udzielił P. Rigny, 
nie wiadomo.

L o y d y s  16 Stycznia . W  przyszłym ty­
godniu spodziewamy się powrotu xięcia E -  
sierhazego do tuteyszey stolicy.

Następujące zdarzenie daje poznać praw­
dziwego ducha publiczności londyńskiey. Q- 
negdy wieczorem dawano w teatrze Dru ry -  
Lane  pierwszą reprezentacyę drobney sztu? 
czki pod tytułem: Pieczęć Królew ska, naśla- 
dowaney z francuskiego wodewilu.  Gdy j e ­
den z aktorów mówiąc o Henryku IV,  wy- 
r zęk l :  » biada niecnętnyni, którzy zasuiticają 
serce dobrego króla i niewdzięcznością p ła ­
cą monarsze,  który tylko dla szczęścia ludu 
panuje!* Wyrażenie to przyjęto % potróyuą 
salwą oklasków.

Z mowy lorda Stanley jaiką miał do wy­
borców,  pokazuje s ię ,  że nie jest  za uchy­
leniem teraźniejszych minis trów,  byle tylko 
nie b i l i  przeciwni potrzebnym nieodbicie u- 
lepszeniom i stopniowe takowych zaprowa­
dzenie przedsiębrali.  Jaki  jest  rzeczywiście 
polityczny spo&ob myślenia lorda, można wi­
dzieć z t jch punktów, w obronie których wy­
stępuje,  oraz z tych,  którym jest  przeciwny. 
I  tak vv'głosie swoim,  oświadczył się wj.ru- 
znie przeciwko wszelkiemu skróceniu parla­
mentu wego t rwania ,  przeciwko taynemu glo­
sowaniu i przeciwko rozszerzeniu prawa w 
glosowaniu,  będąc przekonnnj’, j ak  mówi ł ,  
ze cala Angl ia ,  wyjąwszy maleńką liczbę nic 
nieznaczącego stronnictwa, jest tego rodzaju 
nowościom, zupełnie przeciwna. Nazwał się 
zresztą prawym reforniislą i poczytywał so- 

. bie za zaszczyt, iż należy do wielkiego strou- 
nictwa whigów,  którym Anglia winna jes t ,  
swćy bil reformy. Za nieodzowne przedmio­
ty , sp ' sznych wymagające u lepszeń,  uwa­
żał rzecz o uiunicypolności, ażeby urzędni­
kom g m i n , nadać więcey powagi i rozcią- 
gleyszą włożyć na nich odpowiedzialność; — 
następnie ustawy kościelne,  tak pod wzglę­
dem majątku czyli uposażenia kościoła,  j a ­
ko też i pod względem wewnętrzney karno­
ści. Według jego zdania,  nie masz potrze­
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by ujmować z ogólney massy dochodów ko­
ścielnych ani szeląga jednego, potrzeba tyl­
ko zająć się nieodhicie stosowniejszem łych 
dochodów rozdzieleniem.

Xia że  Lenehteribergski zwiedzi! zawczo­
r a j  P o w e r ,  gdzie ogłada! 'ar senał ,  podzi­
wiając piękny zapas broni 600,000sztuk wy­
nosząc*. Gdy tam przybył,  muzyka woy- 
skowa giafa hynin por tuga lski .— Portugal- 
czykouie  znajdujący się w Londynie,  złoży* 
li na ręce swego konsula jeueralmego, adres 
winszujący xięciu zaślubienia z królową D. 
Mary ą.

A o s  s t a  vTYXo P O L  26 Grudnia. Sułtan 
przeniósł się .na mieszkanie do zimowego pa­
łacu Beszyktusz.

Turecka  gazeta Tckwim i fVelinii z d. 23 
miesiąca szaban (26 grudnia),- donosi o od­
wołaniu kilku w iell>orządców, z któiyeh u- 
rzędowania sułtan był niekontent. W m ie j ­
sce ll.issan beja,  mianowany wielkorządcą 
w l lodus,  Szak ry bey , który juz daw niey 
ten urząd piastował.  Gubernator Cezarei ,  
Osmali Nury basza i gubernator saloniki,  
Oinar basza,  są odwołani z u rzędów,  w 
skutek z iżaleń mieszkańców. l)o Saloniki 
poslat.o tera^ Ibraliiuia baszę,  dotychczaso­
wego wielkorządcę w Siros (Seirus). Wsto-  
licy , utraci! urząd intendent żywności Had-  
szy Weli A g a , ' z a  uciemiężenia,  których się 
dopuszczał on i j ego podwładni! na jego mie j ­
sce dostał się l i l i i  Efendi.

Ostatni numer gazety tu reck iej ,  donosi o 
wstąpieniu na tron perski xięcia Mirzy lYlu- 
baiiuueila Chana. T ę  wiadomość odebrano 
przez Erzerum.

C a r a c a s  (w Kolumbii.) 20 T J s t o p a d a .  T u ­
tejsze gazety umieściły szczegóły o wpynie 
toczącey się w rzeczypospoliley Eąua tor ,  z 
których ważniej sze są następującą: Jenera ł
Bariga pobiwszy riowódzcę Otamendi,  jedne­
go z ofYicerów jenerała F loros ,  wszedł do 
Bubshoyo i nie* przestaw ał ścignę nieprzyja­
ciela. Bariga miał w s w e y  dywizyr 2700 lu­
dzi,  dobrze uzbrojony cii i wymustroWHnych. 
Otamendi usiłował połączyć sic z jenerałem 
Flores.  Zapewnia ją,  że woyna już  dawno 
byłaby ukończona,  gdyby układ zawarły mię­
dzy Kocafucrie a jenerałem F lo r e s ,  nie sta- „ 
wił był przeszkód zamiarom rządu tymcza­
sowego w Ouito. Nu lłocofuerte pada po­
rozumienie ,  że miał zamiar oderwać GuaJ-  
ecpuii od rzeczypospolitey Lą u a to r ,  ale nie­

wiadomo, czy dla utworzenia oddzielnego pań­
stwa , czyli też dla połączenia z Peru,

• C nuąu isA C A  (u Boliwii) 7 Sierpnia. Wczo- 
ray przesiał prezydent Boliwii, Andrzćy San­
ta Cruz, roczne zdanie sprawy, obudwom i z ­
bom. Wystawia w niem szczęśliwy i spo- 
koyny stan tey rzeczypospolitey, jey postę­
py w handlu i w przemyśle,  oraz zupełną 
zgodę ze w szystkiemi sąsiedniemi państwami, 
z których część większa woyną domową t ra ­
piona bija.  Podczas zariiicszeu w Peru,  wez­
wał Boliwię rząd tameczny o pomoc; w chwi­
li gdy daną by d i  miała, ustal już pow ód ż ą ­
dania takowey,  albowiem zbuntowane woy- 
sko opuściwszy swoich dowódzców, wróciło 
do posłuszeństwa. Były prezydent w Peru ,  
jenerał  Ganiarra , znalazł 7, stronnikami-swy­
mi, gościnny przytułek w Boliwii. Co do skar* 
bowośei , rffliiienil prezydent ,  że wydatki nie 
przewyższają dochodów', ponieważ rzeczpos­
polita niema żadnych długów zagranicznych.

-  -  (c.  u . j

Doniesienie.
Niżey podpisany ostrzega wszystkich któ- 

rycli się dolyczeć może ,  iż płacąc- zaraz na 
im yscu gotowenii pieniądzmi,  zaj wszystko, 
cokolwiek wjego domu spotrzebowaneni bydź 
może, nieprzyimie żadnych rachunkówjakie-  
by mu przez kogokoh iek i w jakiem bądź 
czasie prezentowane byuź mogły; i oświad­
cza publicznie, iż każdy ten sam sobie winę 
przy pisać musi, nie znajdując  żadnego Wzglę­
du na, swą pr e t ens ją ,  któiąby na imie jego 
miał co pod jakimbądź pretextem kretytować. 

Kraków 4 Lutego 1835 r.
(2r.) X.  Dr. Gerlauh.

Niżey podpisany zawiadomia Szanowną 
Publiczność iż w fabryce jego pod Nr.  229 
przyjulicy FloryańskieJ i wskladzie pod Nr .  346 
przy ulicy Szewskiey,  oostać tno/.na now o wy­
nalezionych sw iec stołowych (tak zwane krzy- 
stalowe) które swą pięknością przewyższają  
v oskowe;., oraz wszelkiego gatunku świec wos­
kowych i stoczków za nayponiiernieyszą cenę. 

(2r.) A. F. R o z w nntth.

j*rzyjł:ciui..i no k r a k o w a .

Dnia  3. — 4. Lutego.
Slomiński  Maciey z P o l .—  Pfeifer Abra­

ham z G a l . — Lewiecki  Fe l ix  Ob. z Gal .— 
Koslulski Hipolit  z Polski.

WY  J E C H A J . l  Z  K R A K O W A .

Stadnicki For tunat  do G ilicyi.— Urasów 
x i ąże  kapitan Ces. Bos. j ako ku r je r  do Au* 
s t ryi .— Budslein Adolf Ob. do Galicyi.


